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DO CZEGO DĄŻY KAPITAŁ
■W dniu 26 (kwietnia w sali Senatu odbył 

się „Zjazd Samorządu Gospodarczego". By­
ły 'to narady  przedstaw icieli rządu, przem y­
słu i handlu nad1 obecną sytuacją gospodar­
czą.

Na Zjeździe przedstaw iciele kapita łu  w y­
sunęli istare, oklepane hasła; a w ięc w ystę­
pow ali przeciw  państw ow ym  wytwórniom, 
skarżyli się na zbyt w ysokie podatki, a 
zw łaszcza na  „ciężary socjalne", pochw a­
lali natom iast p ro jek ty  rządu, by  pogor­
szyć praw odaw stw o robotnicze, a szcze­
gólnie u/stawę o  czasie p racy  i urlopy, 
żądali ce ł ochronnych, premij w yw ozo­
wych. W szystko to  w imię potanienia 
produkcji, w imię wzmożenia eksportu.

W ystaw ili (też nowe żądania; jedno — 
to  podniesienie cen n a  produk ty  rolne, a 
drugie zmiana ordynacji wyborczej do 
gmin, by zapew nić uprzyw ilejow ane s ta ­
nowisko przem ysłowi, żądali też zmiany 
W prowadzenia przedstaw icieli przemysłu 
do Senatu, o raz  łby te n  ostatni zrów nany 
był w praw ach z (Sejmem.

Te oto środki m ają zaszachować kryzys 
i doprowadzić ido „normalnej gospodarki".

C iekawe jest, d la azęgo przedstaw iciele 
przem ysłu ta k  natarczyw ie domagają się 
„potanienia produkcji w  celu Wzmocnie­
nia wywozu. Wiszak wyw óz z Polski opie­
ra  się n a  dumpingu; cukier, węgiel, że la­
zo, naftę, cem ent itp. sprzedaje się bardzo 
drogo ma rynku wew nętrznym , by  móc je 
wywozić za granicę po  daleko tańszej ce ­
nie; do zboża, ubrań, wywożonych zagra­
nicę, stosow ane (są prem je. Za jedno i dru­
gie p rzepłaca konsum ent krajowy, czyli 
dumping jest poprostu  rujnowaniem kraju. 
Przem ysłowcy tłom aczą dumping koniecz­
nością zdobycia walut zagranicznych, by 
opłacać procenty  i ra ty  od pożyczek pań­
stwowych, oraz na  zapłacenie tow arów , 
Sprowadzanych z zagranicy. P rzedstaw i­
ciele kap ita łu  nie w skazują na inny fakt, 
a mianowicie,, iż w aluty zagraniczne po­
trzebne im są na  w ypłaty  zysków, jakie 
(ciągnie z Polski kap ita ł zagraniczny, 
umieszczony w  przem yśle i bankach. Na­
tom iast przedstaw iciele przem ysłu mc 
nie mówili o podniesieniu rynku w ew nętrz­
nego; jedynie przedstaw iciel rolnictwa, za­
proszony raczej w  charak terze gościa, w y­
sunął po trzebę podniesienia cen  na  pro­
dukty rolne, by rolnicy — (czytaj w ięksi 
a w ielcy posiadacze (ziemi) mieli odpow ied­
nie zyski.

Zastanówmy się, n a  czyje bark i spadną 
w ysuwane p rzez przem ysł i rolnictw o 
środki (zaradcze. Pogorszenie u staw odaw ­
stw a socjalnego jest uderzeniem  w  inte­
resy  m as pracujących; pow iększenie godzin 
pracy  (zwiększy liczbę bezrobotnych, ogra­
niczenie świadczeń Kas Chorych, zmniej­
szenie urlppów, zw iększy liczbę chorych 
i  um ierających w śród mas pracujących. 
Drożyzna produktów  rolnych zw iększy 
głód. Kapitał, by osiągnąć .po tan ien ie  p ro ­
dukcji" i otrzym ać w alutę idla kapitałów  
zagranicznych, w  dalszym ciągu oibniżać 
będzie p łace  i zarobki. Jednem  słowem 
wszystkie środki (zaradcze, proponow ane 
przez „Zjazd Sam orządu G ospodarczego" 
są to  środki, prow adzące do wzmocnienia 
wyzysku.

Przedstaw iciele rządu z  naciskiem  pod­
kreślali, iż przywiązują w ielką wagę do 
obrad. P rzy  tern ani isłówkiem nie przy­
pomnieli, iż niedaw no z  uist p rezesa g ab i­
netu  padły  sitowa, żądające ofiar n a  rzecz 
państw a, nietyłko od robotników , ale rów­
nież i od przemysłu.

Przedstaw iciele kap ita łu  byli konsek­
w entni — w ystąpili przeciw  etatyzm owi, 
iżądali d la  siebie przywileju wyzysku; zda- 
'wali sobie sprawę, iż te n  w yzysk wywoła 
p ro test ze strony mas. Dlatego zażądali 
idla siebie większego niż dotychczas udzia­
łu  w rządzeniu państwem . Zażądali uprzy­
wilejowanego stanow iska w radach  gmin­
nych i w  Senacie. Sejm odłożyli zapew ne 
na później. Żądają w ładzy d la  siebie1, by 
oburzenie i p ro testy  (przeciw wyzyskowi 
zdusić.

Bezczelność wyzysku k ap ita łu  przecho­
dzi granice cierpliwości ludzkiej. K apitał 
ową gospodarką rujnow ał rynek  w ew nętrz­
ny system atycznem  zmniejszaniem płac 
i zarobków  iz jednej strony, a z  drugiej 
wywozem, opartym  na zby t wysokich ce­
nach n a  rynku w ewnętrznym , doprow a­
dził do kryzysu,

W roku 1930 według danych Kas Cho­
rych przeciętny dzienny zarobek  ubezpie­
czonego., a ubezpieczeni są urzędnicy 
i robotnicy, wynosił 5 zł. 9 giroiszy, podczas 
gdy minimalne koszty  u trzym ania rodziny 
sięgały 10 zł. Dziś, po tylokrotnych zniż­
kach  zarobek zapewne niew iele p rzek ra­
cza ponad 3 zł. Gzy za  taką  sumę może 
się Utrzymać rodzina robotnicza, zw ła­
szcza, iż widzimy już drożenie produktów  
Bp ożywczy eh?

Dalsze pogorszenie w arunków  życio­
wych, a wywołają je środki, wysunięte

przez Zjazd, musi w  swej konsekwencji 
zwiększyć protesty mas, które już dziś 
przez kryzys i nędzę doprowadzone są do 
ostateczności. Dalsze pogorszenie warun­
ków bytu mas pracujących zachwiać może 
podstawami państwa.

A. Burkot.

„ROZDZIOBIĄ NAS KRUKI 
I W RONY”

Pozwoliłam sobie zapożyczyć ten  tytuł 
z noweli Stefana Żeromskiego, gdyż żywo 
i jaskrawię przyrównać mogę dzisiejsze 
ataki kapitalistyczne na nasze płace i na­
sze praw a społeczne, — do chciwości k ru ­
ków i wron, gdy rzucają się na ciało za­
bitego konia.

A tak ośmiu ułanów rosyjskich na sa­
motnego powstańca, przewożącego broń 
do partji, to właśnie ta  przemoc, jaką 
wyzyskuje kapitał nad  głodnym robotni­
kiem, wycieńczonym bezrobociem), jiako 
koroną ustroju kapitalistycznego.

„Ponura jesień izwarzyła już i wytruła 
w trawach i chwastach wszystko, co 
żyło..."

Słowa te  symbolicznie charakteryzują 
chwilę, jaką Zorganizowani kapitaliści wy­
brali do swego ataku na płace i dobrobyt 
robotnika. Gdy już bezrobocie osłabiło 
ducha solidarności i oporu, i gdy robotnik 
korzysta już iz „(dobroczynnych zupek", 
przypuszczono atak na jego zdobycze .spo­
łeczne. Gdy „zatruto" robotnika rozła­
mami w  związkach zawodowych i osła­
biono (solidarność klasową, rzucono się 
nań iz całą zaciętością.

„Ponura jesień" z  deszczem i wiatrem 
przyszła na klasę robotniczą i postawiła 
ją w obliczu nędzy, ale za to pokazała... 
arogancję i  bezczelność kapitalistyczną, 
która coraz śmielej atakuje nasze płace.

„Wrona... przymaszarawała aż do no­
zdrzy izabitego konia... Bystre i przenikli­
we jej oczy dojrzały, co należy. W tedy bez 
namysłu skoczyła na głowę zabitej szka­
py... nakierowała dziób prostopadle i pal­
nęła nim w martwe oko trupa,.,"

Ale całe szczęście, że proletariat dru­
karski nie jest jeszcze „zabitą szkapą", 
i obrani się przed uderzeniem „dzioba" 
kapitalistycznej wrony.

Zamachy na nasze płace drukarskie, czy­
nione są wszędzie i pod różnemi pozora­
mi czy to jako „dla ratowania przemysłu", 
czy to w imię „patriotyzmu" dzielnicowe­
go czy parafijlańskiego; czynione są one
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tajkże drogą zaw ierania urnowy jak w Po- 
znańskiem, na  Śląsku, w  Kraikowie, cizy 
też podstępnie i zdradziecko po cichu — 
jaik w Warisizawie.

Lecz dłużej już cierpieć tego nie m oże­
my, musimy się porozum ieć wisizysicy d ru ­
karze  w ciałeij Poiliście, iże dosyć tych sza- 
cherek, że nie pozWoitiimy na  dalsze pod­
ryw anie naszego ibyttu m aterjalnego i że 
musimy w ystąpić do obrony swego posia­
dania. Musimy to  uczynić w  imię ogólne­
go jednolitego cennika dla całej Polski, 
a ibronią nasizą m usi być miaijiciięiżsiza arty- 
leriją, jaką  jest powszechny strajk drukar­
ski w całej Polsce.

>Nie mam y się oo obawiać łam istraj- 
fcowsfciej roboty drobnych organizacyjek, 
k tó re  w  tym czasie będą chciały  „roz­
szerzyć isfwe w|pływy“, gdyż ma szczęście 
nie znajdzie się w Polsce ty lu  łajdaków,, 
którym by starczyło odwagi do zajęcia 
miejsc strajkujących. Pmzyttem mam y na­
dzieję, że  w alka o plłace robotnicze, zmusi 
naw et najgorsze elem enty do isołidamości 
robotniczej. Kto n ie  iz nami, to  przeciw  
nam!

A zatem  nie pozwólmy, aby „wrona" 
kapitalistyczna uderzyła nas „w oko", ani 
też nie pozwólmy „rozdziobać" się k ru ­
kom i wronom  kapitalistycznym .

W. K.

NA MARGINESIE ZNIŻEK
Fala zniżek najsilniej d o tknę ła  tych  d ru ­

karzy, w śród k tó rych  rozpanoszyło się roz­
bicie organizacyjne. N ajj ask r a w iej uw i­
doczniło się ito w  Poznańskiem , gdyż tam  
rozbocie jest najw iększe, tam  grasuje 
„W spólnota".

Ja k  wszystkim wiadomo, zarobki we 
wszystkich w iększych ośrodkach są  p raw ie 
rów ne za  w yjątkiem  nieznacznych odchy­
leń, a itytlko w Poznańskiem  różnica jest 
największa.

I ta k : minimum zasadnicze wynosi: W ar­
szaw a 115 'Zjł.i, Lwów 100 izŁ, Śląsk 98 zł., 
K raków  88 zł., a w Poznaniu — 74 A .  
Gdy izaś odliczymy 10 (proc. dla prowincji, 
otrzymamy 66.60 zł., cZylli, że cofnęliśmy 
się w stecz o ca łe  la t siedem, t. izn. do ro ­
ku 1925, k iedy minimum w ynosiło 68 zł., 
a więc w  pew nym  stopniu wyższe było od 
obecnego. O ile izaś porów nam y zarobki 
nasze z  zarobkam i fcólegó|w niemieckich, 
jak  ito czynili p rzed  k ilku  la ty  prymcypało- 
wie, stw ierdzić musimy, że stoim y (znacz­
nie  gorzej od drukarzy niemiedkich, a tam  
w arunki n ie  są gorsze, ani lepsże od  n a ­
szych. Minimum famltejlsize plus 15% do ­
datku lokalnego, pod Iktórą to  grUpę m ożna 
zaliczyć i  Poznań — o ile n ie wyżslzą— 
wynosi 44,16 mk„ co w edług kursu  gieł­
dowego wyniesie óbecnie 94 zł,, — a my 
tu  otrzymujemy 74 zł,, czyli mniej o 20 zł.

Różnice u  (Składaczy m aszynowych są 
jeszcze w iększe i tak : W arszaw a, Lwów 
40 proc, ponad minimum, K raków  —  dzię­
k i „W spólnocie" —• 20 proc., Śląsk 25 
proc. N ikt zaś nie tw ierdzi, by koszty 
utrzym ania n a  Śląsku, były  wyższe, ani­
żeli w Poznańskiem  łulb n a  Pomorzu. 
Zaznaczyć jeszcze w ypada, że w iększość 
tam tęjszych 'kolegów otrzym uje w ynagro­
dzenie ponad minimum, a tern samem zaro­

bek się pow iększa i różnice w stosunku 
do nas isitają się wyższe.

Ja k  zatem  z powyższych cyfr wynika, 
najbardziej upośledzonym pod względem 
zarobkowym  jest Poznań. Przyczyną te ­
go? — rozłam. K to na tern skorzystał? — 
właściciele! W ynika z tego dalej, że niepo­
m iernie bogacili się i bogacą właściciele 
poznańscy oraz w dalszym ciągu żerować 
będą na naszej niemocy ta k  długo, jak 
długo trw ać będzie rozbicie nasze. K apitał 
bowiem w swej zachłanności, w idząc w a­
lące się fundam enty swej polityki grom a­
dzenia bogactw, n ie  zna granic wyzysku 
i obniżać będzie zarobki dotąd, dokąd my 
na to  biernie będziemy patrzeli. Że zaś tak  
jest, przekonać nas winny o tern ostatnie 
w ypadki w zagłębiach węglowych.

Powie może nie jeden, że obecny kryzys 
wymaga takich ofiar i dlatego kapita ł znie­
wolony jest do coraz to  w iększego obniża­
nia zarobków. Dla tak ich  jest tylko jedina 
odpowiedź: Nie myśmy stworzyli kryzys, 
a kapitaliści. Nagromadzili całe magazyny 
różnych produktów  i w ytw orów  przem y­
słowych, a rzesze robotnicze, którym  ob­
niżono płace, chodzą głodne i obdarte. Nie 
nam należy ponosić wyłącznie ofiary, lecz 
przedew szystkiem  kapitałow i, k tóry  p rze­
cież pow staje ty lko  z pracy  rąk  naszych. 
Dlatego żądamy niety lko pracy, a p rzede­
wszystkiem  godziwych zarobków. W ów ­
czas zginie nietylko nadprodukcja, ale ró ­
wnocześnie i obecny kryzys, w konsekw en­
cji czego liczne rzesze bezrobotnych otrzy­
mają zatrudnienie.

Zatem  dosyć tej ohydy!
Stworzyć powinniśmy jeden solidarny 

front, albowiem czas najwyższy, byśmy 
zmobilizowali w szystkie nasze siły żyw ot­
ne do walki, jaka n as  w  niedalekiej przy­
szłości czeka. A  w alka ta  będzie trudna 
i wymagająca ofiar! W alki tej wymaga nie- 
ityilko nasiz ibyit, ale i by t rodzin naszych, 
k tó re  musimy wyzwolić z  dzisiejszej nędzy. 
W alki tej wymaga obrona naszych zdoby­
czy socjalnych, k tóre  W tej chwil, są pow a­
żnie zagrożone, jak zm niejszenie urlopów, 
świadczeń, atak  na instytucje ubezpiecze­
niowe, zniesienie angielskiej soboty itd.

Są to  bowiem zdobycze, na k tóre  w swej 
w alce sk ładały  się całe pokolenia klasy 
pracującej i dlatego tern większy dziś ma­
my obowiązek ich bronienia. A w obronie 
tych zdobyczy winniśmy się połączyć nie­
ty lko  m iędzy sobą, ale złączyć się z całą 
k lasą  pracującą, szczególnie zaś na terenie 
Poznania, by tern samem móc solidarnie 
odeprzeć atak, do jakiego gotuje się na  nas 
kapitał. Gdy tego czyr-u dokonamy—śm ia­
ło kroczyć będziem y mogli w  przyszłość!

Zatem  niech żyje solidarność drukarska 
pod sztandarem  jednego Związku—Związ­
ku Zawód. D rukarzy i Pokrew , Zawodów 
w Polsce! C.
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Z ODDZIAŁU W GRODNIE.
Protokół Zebrania Związku Drukarzy w Gro­

dnie, odbytego w  dniu 13 marca r. b.
Przew odniczy kol. Bielawski. P rotokółuje 

kol, Sygiel.
O tw ierając zebran ie , koi. przew odniczący — 

po odczytaniu okólnika Nr- 3 — zaprasza

przedstaw iciela KI. Zw. Zawód., tow . K rasiń­
skiego, do wygłoszenia re fe ra tu , celem  zapo­
znania obecnych z punktem  pierwszym  po rząd ­
ku dziennego.

Przedstaw iciel KI. Zw. Zaw. w swem treśc i- 
wem przem ów ieniu poruszył spraw ę zam achu 
n a  socjalne zdobycze robotnicze, zaznaczając 
z naciskiem , że skoro w szystkie zw iązki k la ­
sow e — z w yjątkiem  komunistów  — zgłosiły 
swój akces do akcji strajkow ej, to tem bardzięj 
drukarze, jako ci, w k tórych  ręku  spoczywa 
w szelkie żywe słowo, w ykażą swą solidarność 
i w strzym ają się od p racy  w dniu 16 b. m. N ad­
m ienia przytem , że n ie  będzie to stra jk  ani p o ­
lityczny, ani ekonomiczny. Tu przedstaw iciel 
zw raca się do nieczłonków  z gorącym  ap e­
lem, ażeby przyłączyli się do te j akcji. Po 
przem ówieniu przedstaw iciela  KI. Zw. Zawód, 
kol. przew odniczący staw ia wniosek, ażeby tak  
członkowie, jak i nieczłonkow ie, ob*cni na 
Ogólnem Zebraniu, poparli jednogłośnie akcję 
strajkow ą. W jawmem głosowaniu w niosek 
przeszedł jednogłośnie.

W  w olnych w nioskach kol. przew odniczący, 
mówiąc o bezrobociu, apeluje do  nieczłonków
0 ponow ne w stąpienie do Związku, zw racając 
się przedew szystkiem  do był. członka W ierz­
bickiego M ichała, jako do tego, k tó ry  nie oce­
n ił należycie udzielonej mu swego czasu pom o­
cy finansowej Ze strony  tegoż Związku. Po  w y­
kazaniu przez kol. przew odniczącego korzyści, 
jakie daje Zw iązek swym członkom, obecni na 
Zebraniu nieczłonkow ie—bracia  M ichał i F ra n ­
ciszek W ierzbiccy, oraz Petelczyc i Sow iński— 
zgłosili natychm iast swoją gotowość do ponow ­
nego w stąp ien ia  do Związku.

Z ODDZIAŁU KATOWICKIEGO.
Z Rocznego Walnego Zebrania.

W  niedzielę, dnia 13 m arca b. r. odbyło się 
Roczne W alne Z ebranie w obecności delega- 
*ów z B ielska i Cieszyna. Z ebranie zagaił za­
stępca  przew odn., kol. W ybraniec, w itając 
obecnych, a zw łaszcza przedstaw icieli z Biel­
ska i Cieszyna. Do prezydjum  W alnego Z ebra­
nia w ybrano: na przew odn. kol. Syptę z  B iel­
ska, na sekr, kol. U rbańskiego z K atowic, na 
ławników kol. H awlika z Cieszyna i kol. Ga- 
b rjela  z Katowic.

W  pkt. 4, zdał kol. W ybraniec k ró tk ie  sp ra ­
w ozdanie z  przebiegu dotychczasow ych p e r­
trak tacji, nadm ieniając m iędzy innem i o usiło­
w aniach K orporacji, by uczni odłączyć od Izby 
Rzemieślniczej i d la tychże pow ołać do życia 
specjalną Komisję egzaminacyjną, grożąc, że 
gdy się na to  n ie  zgodzimy, oni n ie uznają w 
nowej umowie ani personelu  pomocniczego, ani 
B iura pośrednictw a pracy. W  dyskusji p rze ­
m aw iał szereg kolegów  za nieodłączeniem  
uczni od llzby Rzemieślniczej, jak  rów nież za 
dalszem objęciem przez umowę personelu  p o ­
m ocniczego i B iura pośrednictw a pracy.

Spraw ę 24-godzinnego strajku  p ro testacy jne­
go zreferow ał kol. Urbajski, przedstaw iając za­
razem  pro jek ty  w szelkich ubezpieczeń, jakie 
Rząd złożył w Sejmie warszaw skim . Zebranie 
przychyliło się do wywodów refe ren ta  i ośw iad­
czyło się z a  przyłączeniem  do strajku; przy- 
czem poruczono Z arządow i porozum ieć się w 
tej spraw ie z organizacjam i niemieckiemi.

Zaakceptow ano poczyniony w ydatek  w w y­
sokości 1.000 zł. na biuro.

Do Komisji dla reorganizacji św iadczeń lo­
kalnych w ybrano kol, W ysockiego, G abrjela, 
Chwilę J . sen, i Supernioka, k tórym  poruczono 
rów nież reorganizację adm inistracji i ewtl. 
zaangażow anie funkcjonariusza związkowego.

Spraw ozdanie z  działalności Oddziału K ato ­
wickiego zdawali: w zast. przew . kol. W ybra­
niec, sekr. kol. U rbański, skarbnik kol. Su- 
perniok, kier. B iura Pośrednictw a P racy  kol. 
S tolarczyk oraz zdał spraw ozdanie b ib lio tecz­
ne  w zast. bibljot. kol. U rbański. J a k  w y­
nikało ze spraw ozdania Z arząd  pośw ięcił swą 
p racę  w głównej m ierze obronie cennika oraz 
spraw ie bezrobocia i całem u szeregowi spraw 
mniejszej wagi.

W  roku sprawozdaw czym  odbyło się.
1 Roczne W alne Zebranie, 3 N adzwyczajne 

W alne Zebrania, 4 p lenarne zebrania, 20 posie­
dzeń Zarządu, 2 posiedzenia Komisji d la  re o r­
ganizacji zapomóg, 1 posiedzenie K om itetu 
gwiazdkowego, 1 uroczystość gwiazdkowa,
1 zabaw a karnaw ałow a, oraz 2 wycieczki. K o­
respondencji w płynęło 194, w ystano 214. Po­
nadto w niesiono i zastępow ano p rzed  Sądem
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Taryfow ym  5 spraw , n rzed Sądem  Przem ysło­
wym 3 spraw y.

Ogólny dochód w roku sprawozdawczym 
w ynosił 40.373 zł., zaś rozchoód 56.539.45 zł. 
S tan  bezrobotnych w końcu roku spraw ozdaw ­
czego w ynosił 76. B ibljoteka czynną była 
w każdy w torek. S tan  bibljoteki w końcu ro ­
ku  liczył 585 tomów. W ypożyczonych w ciągu 
roku było 744 tomów oraz kilkadziesiąt zeszy­
tów  fachowych.

Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej zdał ko). 
Chwila sen., nadm ieniając, że Komisja R ew i­
zyjna przeprow adziła w ciągu roku 4 razy re ­
wizję i  znalazła księgi, kw ity oraz gotówkę 
w należytym  porządku. W obec tego postaw ił 
wniosek o udzielenie absolutorium  ustępujące­
mu Zarządowi, k tó re  jednogłośnie uchwalono. 
Następnie koi. Sypta imieniem Oddziału Biel- 
skiego i Cieszyńskiego dziękuje ustępującem u 
Zarządowi, a zw łaszcza kol. Patalongowi, k tó ­
ry  ustąpił w  końcu roku sprawozdawczego 
z prezesostw a, za ofiarną pracę, jnk^ tenże 
przez szereg  la t dla dobra organizacji na Ś lą­
sku pośw ięcił.

Do nowego Zarządu w ybrano: n a  przew odn. 
kol. Patalonga, k tó ry  jednakże przew odnictw a 
nie przyjął. W  drugiem głosowaniu w ybrano 
na przew odn. kol. W ybrańca, na zast. przew. 
kol. S trzódkę, na sekr. kol. U rbańskiego, na 
zast. sekr. kol. W ąsika, na  kasjera  kol. Super- 
nioka, na  ław ników  kol. Patalonga i Nowaka 
Bog., n a  b ib lio tekarza kol. Noconia, na  zast. 
kol. Farugę.

Pkt. 10 i 11 porządku dziennego odroczono 
'do następnego zebran ia  z pow odu spóźnionej 
Pory.

Na delegatów  na  Okręg. K onferencję O d­
działu Śląskiego w ybrano: kol. W ybrańca, U r­
bańskiego, Patalonga, Supem ioka, S tolarczyka 
i N ow aka Bog., na  zast. kol. S trzódkę, Sawic­
kiego, M uszalika i  W ieczorka Teofila. U chw a­
lono  dodatkow ą rem unerację w wysokości 100 
zło tych kol. Urbańskiem u.

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO.
Protokół z XV posiedzenia Zarządu Zw. Zaw. 
Druk. i P. Z. w  Polsce (Oddział Kraków) oraz 
Zarz. Stow. Druk. i Pokr. Zaw. „Ognisko11 
w Krakowie, odbytego w e czwartek 10 marca 

b. r. o godz. 7.30 wiecz.
Obecni: kol. Jabłoński, M orawiecki, K rucz­

kowski, W esołow ski Józef, W ołek WŁ, W olas, 
Głowacki, Butwin, Koczub, W esołow ski Miecz., 
Hajduk, Jano ta , Rausch, Stankiew icz, Feldm an 
S., W olański, Moniczewski, D elekta, Chrza­
nowski. —  Po odczytaniu i przyjęciu protokółu  
z  ostatniego posiedzenia kol. przew . Jabłoński 
zdał spraw ozdanie z czynności prezydjum, jak 
rów nież z posiedzenia p lenarnego Zarz. Głów­
nego z  14 lutego b. r„ k tó re  przy jęto  do w iado­
mości. Jak o  delegatów  n a  roczne W alne Zgr. 
D rukarn i Ludowej m ające się odbyć 20 m arca 
w ybrano kol. W ołka  Wł. i Stankiew icza. Po 
załatw ieniu  szeregu spraw  organizacyjnych 
Przystąpiono do w pływów. O dczytano Okólnik 
Zarz. Główn. Nr. 3 w spraw ie generalnego 
strajku dnia 16 m arca b. r„  jak rów nież Okól­
n ik  Nr. 2, list z  O ddziału  Lwowskiego i K ato ­
wickiego. Pismo kol. Je lonka Jan a  i Pelczara 
A ndrzeja z zaw iadom ieniem  o przejściu w stan 
inw alido wy, Kol, G ąsieckiem u Józefow i ze­
zwolono na zaleganie z  5-ma w kładkam i na 
przeciąg trzech miesięcy do 12 czerw ca r. b. 
Odmownie załatw iono podania kolegów. Mi- 
kordy Tad,, G ronusia Hen., Iglickiego Boi., F a ­
b e ra  W ik., Jankow skiego Boi., Nussenbaum a 
Daw., G asusa Sal., W oźniaka W ł., P am esa  H., 
G lasera Jul., R eicha M aur., R ozpęda Józefa. 
Przy wnioskach kol. Butwin poruszył sprawę 
kolegów zalegających z  w kładkam i. Koniec 
Posiedzenia o godz. 12 w nocy.

P rotokół z Nadzw. Waln. Zgr, odbytego dnia 
13 marca o godz. 12 w poł. w o becności około 

200 kol.
T u ?  f a Źaieniu Zgromadzenia przez kol, przew. 
Jabłońskiego odczytano O kólnik Zarządu Gł. 
w spraw ie strajku generalnego w dniu 10 m ar­
ca, poczem  uchwalono następujące wnioski: 
1) N adzwyczajne W alne Zgromadzenie ogółu 
pracow ników  drukarskich, odbyte dnia 13 m ar­
ca 1932 roku  uchw ala w ziąć grem jalny udział 
w strą jku  protestacyjnym  w dniu 16 m arca 
1932 r. przeciw ko zamachowi na  zdobycze so­
cjalne robotników  przez w strzym anie się

w tym dniu od pracy. 2) Nadzwyczajne W alne 
Zgromadzenie Ogółu pracow ników  d ru k ar­
skich, odbyte dnia 13 m arca 1932 r . uchw ala 
łącznie z ca łą  k lasą pracującą w ziąć grem jalny 
udział w pochodzie, manifestując w ten  sposób 
swą solidarność w obronie swych zagrożonych 
praw . Okrzykiem: niech żyje solidarność robo t­
nicza zakończono Zgromadzenie o godz. 1.45 
popoł.
Protokół z XVI posiedzenia Zarządu odbytego 
w czwartek! 31 marca b. r, o godz. 7,30 wiecz.

w obecności wszystkich kolegów.
Na porządku dziennym była spraw a budow y 

domu. Kol. W esołowski Miecz, jako referen t 
Komisji budowlanej przedstaw ił szczegółowo 
i najdokładniej cyfry i  koszta ukończonego 
i już zam ieszkałego domu. Kol. W olański im ie­
niem Komisji kontrolującej zdał spraw ozdanie, 
że w szelkie kw ity rozchodow e znaleziono 
w zupełnym porządku. Po omówieniu spraw y 
mającej się zaciągnąć pożyczki załatw iono sze 
reg podań i pism. Kol, W ojnarowskiem u K a­
zim ierzowi zezwolono na  zaleganie z w k ładka­
mi do 2 lipca b. r. Pismo kol. Leona Bandury 
z zaw iadom ieniem  o przejściu w stan  inw alido­
wy —, załatw iono przychylnie. Koniec posie­
dzenia o godz. 11.30 w nocy-

ODDZIAŁ LWÓW 
WYCIĄG Z PROTOKÓŁÓW.

Na posiedzeniu Wydziału „Ogniska11 dn. 9-go 
kw ietnia b. r. załatw iono m, in. następujące 
spraw y: Przedłożone spraw ozdanie rachunko­
we i bilans „O gniska11 za rok 1931, p 0 dysku­
sji, zatw ierdzono. D oroczne W alne Zgrom a­
dzenie „O gniska11 uchwalono zw ołać na n ie ­
dzielę, dn ia  24 kw ietn ia b. r. Odczytano p ro ­
tokóły  z D orocznych W alnych Zgrom adzeń Fi- 
lij w Przem yślu i w Stanisławow ie. Celem po 
nownego w yboru W ydziału Filji w S tanisław o­
wie, uchw alono zw ołać os-obne Zgromadzenie 
członków tejże Filji. —  Omówiono spraw ę n ie ­
których członków Stacji płatniczej w  D roho­
byczu, uchw alając w końcu odpow iednie w nio­
ski, k tó re  zostaną zakom unikowane pisemnie 
tym że członkom. Przychylono się do podania 
kol. K azim ierza Capa o ulgę w spłacaniu  za le­
głych w k i a ciek. Kol. Piotrow i M atczakow i 
uchwalono jednorazow ą zapomogę bezkond. 
w kw ocie 25 zł. Podanie kol. Rom ana W ałęgi 
ze względów regulaminowych załatw iono od­
mownie.

Na posiedzeniu Wydziału Sekcji Introligato­
rów w e Lwowie dnia  14 kw ietnia b. r. z a ła ­
tw iono m. in. następu jące spraw y: Omawiano 
spraw ę ułożenia cennika na podstaw ie s ta ty ­
stycznego w ykazu p łac  w pracow niach cenni­
kow ych i poruczono ją  do zała tw ien ia  Z arzą­
dow i ściślejszemu. Omawiano spraw ę nadzw y­
czajnego opodatkow ania na  fundusz bezrobo t­
nych, którego w ydatki przew yższają pobory; 
w obec tego W ydział nie w idzi m ożności ob­
niżenia dotychczasowego opodatkow ania zaś 
zapomogi zostaną w dotychczasowej wysokości. 
Uchwalono w ypłacić z funduszu nadzwyczai- 
nego k ilka zapom óg doraźnych.

ROCZNE WALNE ZEBRANIA.
Podajem y w streszczeniu, z pow odu szczu­

płych rozm iarów  naszego organu, spraw ozda­
nia z działalności pobocznych Stow arzyszeń 
i Sekcyj O ddziału Lwowskiego za rok  1931. Ze­
brania członków samego Oddziału i  „O gniska11 
odbywają się zazwyczaj po ukończeniu Zebrań 
wszystkich Sekcyj. Zachowujemy tu  porządek 
według dat odbycia się zebrań. Osobno poda­
jemy spraw ozdania K as zaliczkowych.

Klub Maszynistów Drukarskich we Lwowie 
odbył swe roczne W alne Zebranie dnia 28 lu­
tego 1932, pod  przew odnictw em  kol. Ludwika 
Schultza. P rócz członków K oła obecni byli: 
z ram ienia W ydziału Głównego p rezes kol. A 
Kusyk, z  Sekcji Personelu  pomocniczego kol. 
J. R iedl. Po odczytaniu i przyjęciu protokółu 
z ostatniego W alnego Zebrania, kol. Schultz 
zdał szczegółowe spraw ozdanie z czynności 
W ydziału za  rok 1931. Klub liczył z  końcem 
roku sprawozdaw czego 59 członków w tern 
bezrobotnych 22. Kol. B em aś zda ł spraw o­
zdanie kasow e, k tó re  w ogólnych cyfrach 
przedstaw ia się następująco: Przychody
6,318,18 zł., rozchody 5.522.95 zł., saldo na 
rok  1932 pozostaje 795,23 zł. Fundusz inwali­
dowy w ynosi 1.600,23 zł. Po dyskusji, na w nio­

sek Komisji Rewizyjnej uchw alono absoluto­
rium ustępującem u W ydziałowi, poczem  p re ­
zes kol. Kusyk p rzedstaw ił obecną sytuację w 
naszym zaw odzie. N astąpiły  wybory: P rze­
wodniczącym w ybrano kol. Ludwika Schultza, 
H ajduczka S tefana zast. przew ., Pańczyszyna 
S tefana  sekretarzem , Jó zefa  B ernasia skarbni­
kiem, G ar lińskiego L., W iśniewskiego W., A. 
Tom asiaka — wydziałowymi, L andesa H er­
mana, H aubricha Jan a  i Tom asza T. —  za­
stępcami. Komisja rew izyjna: B ecker St., T ry- 
balsk i M.

Przy w nioskach omawiano spraw ę funduszu 
inwalidowego, zaleganie z  w kładkam i, organizo­
w anie maszynistów  n a  prow incji i  t. d.

„Stowarzyszenie Zapomogowe11 we Lwowie 
odbyło sw e roczne W alne Zebranie dn :a  3-go 
m arca 1932. Spraw ozdanie z  działalności W y­
działu za ro k  1931 zdał przew odniczący kol. 
J a n  Riedl, zaś kasow e skarbn ik  kol. W łodzi­
mierz Parandow ski. W  przychodach było 
3.394.49 zł., w  rozchodach 3.10O zł. W ydano 
na  zapomogi dla bezkondycyjnych 930 zł,, dla 
chorych 55 zł., z pow odu słabości w rodzinie 
140 zł., pośm iertne 900 zł., inw alidom  200 zł., 
wdowom i siero tom  535 zł., podróżnym  60 zł. 
Po dyskusji zebran ie  uchw aliło absolutorjum  
W ydziałowi, poczem  w ybrano now y W ydział, 
do k tórego  weszli kol.: Jan  R iedl przew odni­
czący, Józef B ernaś zast. przew ., F ranciszek  
Rosiński sek re tarz , W łodzim ierz Parandow ski 
skarbnik, członkow ie W ydziału. A. K rzyża­
nowski, M. M aciak, J . Filipowski, Z. N owa­
kowski, zastępcy L. Schultz, J . Musij; Komi­
sja rew izyjna: A. Bober, J . Budzicki, B. W i­
niarski. W obec olbrzymiej liczby bezkondy­
cyjnych, k tórzy  nie opłacają w kładek, uchw a­
lono zniżyć odpraw ę pośm iertną do 100 zł

Chór Drukarzy Lwowskich odbył -roczne 
W alne Zebranie dnia 4 m arca 1932, pod  p rz e ­
w odnictw em  kol. Rom ańskiego, sek re ta rzo ­
w ał kol. A. M ykitka. O becny z ram ienia W y­
działu głównego kol. L. Schultz oraz dyrygent, 
prof. A Kinalski. Po odczytaniu i p rzyjęciu  
p ro tokółu  z ostatniego W alnego Zebrania, kol. 
Rom ański zdał spraw ozdanie z  działalności 
W ydziału za rok 1931, poczem  skarbnik  kol. 
A, K rzyżanow ski zdał spraw ozdanie kasow e, 
k tó re  p rzedstaw ia się następująco: Pozosta­
łość >z r, 1930— 1.063.71 z ł., przychody 1.483.35 
zł., rozchody 1.843.85 zł., saldo n a  ro k  1932 — 
703.21 zł. Po dyskusji nad  sprawozdaniam i, n a  
w niosek Komisji rew izyjnej przyjęto  spraw o­
zdanie do wiadomości, udzielając W ydziało­
wi absolutorjum . Spraw ozdanie ze stanu b i­
b ljo tek i zdał kol. Kozłow ski Fr., podając, że 
b ib ljo teka posiada 489 utw orów  muzycznych, 
poczem  złożył podziękow anie prof. A. K inal- 
skiem u i kol. J, Tekielakow i za p racę  około 
dostarczania i- przygotow yw ania nut. N astąp i­
ły wybory, k tó re  dały  następu jący  rezultat- 
kol. W ładysław  W iśniew ski —  przew odniczą­
cy, Bron. W iniarski —  zast. przew ., A leksan­
der M artyn sekretarz , A leks, K rzyżanow ski 
skarbnik, F ranciszek  Kozłow ski — b ib lio te­
karz, Zygmunt N owakow ski —  gospodarz, J . 
Romański, J . T ekielak  i J. F rączek  w ydziało­
wi, Przy w nioskach, cały  szereg kolegów  
ośw iadczył się za dalszą in tensyw ną pracą  
Chóru.

Klub Sportowy „Grafika11 w e Lwowie odbył 
doroczne W alne Z ebranie 5 m arca 1932 r„ pod  
przew odnictw em  A leksandra M artyna. Z arząd 
Oddziału i „Ogniska" rep rezen tow ał kol. L. 
Schultz, zaś R. S. K. O. tow. W„ Boski. S p ra­
w ozdanie z czynności W ydziału zdał przew od­
niczący Klubu, w ykazując dodatn ie  w yniki 
p racy na polu sportow em , spraw ozdanie se­
k re ta ria tu  zdał kol. E. Żerucha, spraw ozdanie 
kasow e zdał kol. E. Bilewicz, k tó re  w przycho­
dach  w ykazuje 2.422.49 zł., w rozchodach 
2.026,38 zł., pozostałość n a  ro k  1932 wynosi 
396.11 zł. N astępnie przedłożono spraw ozdania 
kierow ników  Sekcji p iłk i nożnej, Sekcji sza­
chowej, Ping-pong,owej, Bokserskiej i L ekko­
atletycznej. Spraw ozdania powyższe przyjęto 
do wiadomości, uchw alając W ydziałow i abso­
lutorjum. W ybory nowego W ydziału dały n a ­
stępujący wynik: Roman Tom aszek —  przew o­
dniczący, A leks. M artyn zast. przew., S tefan  
Pańczyszyn sek re tarz , S tefan  Buffi skarbn-k, 
kierow nik sekcji p iłk i nożnej Eust. Żerucha, 
sekcji bokserskiej M ichał M arciniak, sekcji 
szachow ej i  gospodarz Tad. Pająk, zast. gosp. 
S tan. K uśnierz, k ronikarz W łodzim ierz D uda, 
Komisja rewizyjna: Edw ard Gulicz i Bron u la  w
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Zając. Sąd polubowny, S tefan  K isiel i  Stefan 
W ich. Przy w nioskach, om awiano reorganizację 
poszczególnych sekcyj jako też i Klubu.

Pierwsze Walne Zgromadzenie Związku In­
troligatorów w e Lwowie odbyło się dnia 13-gc 
m arca 1931 r., pod przew odnictw em  kol. A. 
D rew niaka i A. Safala, sek re tarzow ał kol. H. 
Nowakowski. O becny członek Komisji rew izyj­
nej O ddziału i  „Ogniska", kol. F r. P rokopo­
wicz. Po odczytaniu p ro tokó łu  z  ostatniego 
W alnego Zgromadzenia, k tó ry  p rzy jęto  do 
wiadomości, kol. A. D rew niak zdał szczegóło­
w e spraw ozdanie z  czynności W ydziału za  rok 
1931, zaś skarbn ik  spraw ozdanie kasow e, k tó ­
re  p rzedstaw ia się następująco: Przychody lo­
kalne  48.925.98 zł., cen tralne 19.545.44 zł., r a ­
zem 68.471.42 zł. Rozchody lokalne 20.547.58 
zł., cen tralne 18.229.24 zł.; razem  38.776.82 
zł. Saldo na ro k  1932 wykazuje: lokalne
28.378.40 zł. {w r. 1930 było 25.143.95), c en tra l­
ne  1.316.20 zł. {w r. 1930 —  10.404.10 zł), razem  
29.694.60 zł. — Na zapom ogi dla bezrobotnych 
sta tu tow e w ypłacono (z funduszu lokalnego 
i centralnego) 17.371.70 zł., na  zapomogi cho­
robow e 1.067.30 zł., nadzw yczajne 5.516.75 zł., 
inw alidow e 1.800 zł., podróżne 622.80 zł., od­
p raw a pośm iertna 260 zł., zasiłek  sierocy 120 
zł. i  t. d. Po przeprow adzonej dyskusji uchw a­
lono n a  w niosek Komisji Rewizyjnej absoluto­
rium  ustępującem u W ydziałowi, poczem  b i­
b lio tekarz  kol. St. Seniuta zdał spraw ozdanie 
ze s tanu  biljoteki, k tó ra  posiada 1.383 tomów 
książek

W ybory dały  następu jący  w ynik: Przew od­
niczący  kol. A . D rew niak (w ybrany jednom yśl­
nie), zast, przew . A, Safal, sek re ta rz  H, N ow a­
kowski, skarbn ik  J . Jurkiew icz, bib lio tekarz 
Stanisław  Seniuta, członkow ie W ydziału: Ma- 
rja  M azurkiewicz, Kam berski, K obyłecka, 
M. O lenkiewicz, M. Tom aszewski, A. D ra- 
drachów na, zastępcy: S. D anylak, J . Do­
rosz, J . Gołębiow ska, Komisja rew izyjna: L. 
Gołębiowski, St„ Czerwiec, F r. K aczm arek, J. 
Czernicki, A, C zerniak; Sąd polubow ny: J. 
Przybylski, H. N ow akow ski, E, S tarszew ska, M. 
Miszczyszyn, A. Czerniak, zastępcy: St. C zer­
wiec, M. K lebański.

P rzy wnioiskach uchw alono w strzym anie 
cenią p rzy  zapom ogach sta tu tow ych  prem ji za 
la ta  należenia, t. j, 5-lecia, 10, 15, 20 do 30-le- 
cia, aż do czasu popraw y konjunktury. U chw a­
lono rów nież i nada l w ypłacać zapomogi^ p a ~“ 
zw yczajne d la  bezrobotnych w w ysokości 10 
zł. i 7.50 tygodniowo. W  końcu, po referacie  
kol. D rew niaka, uchw alono w strzym ać się od 
p racy  w  dniu 16 m arca  b. r., celem  zapro testo ­
w ania  przeciw  zamachom rządu  n a  dotychcza­
sow e zdobycze socjalne. W obec spóźnionej 
pory, p rzekazano  różne w pływ y do załatw ienia 
nowem u W ydziałowi.

Sekcja Personelu Pomocniczego Związku 
Drukarzy i Pokr. Zaw., O ddział Lwów, odbyta 
doroczne W alne Zebranie dnia 3 kw ietn ia  1931 
pod  przew odnictw em  tow . F ilipa T re tiaka , se ­
kre tarzow ał tow, W ł. Pam uła. O becni na ze­
b ran iu  z ram ienia W ydziału O ddziału i  „Ogni- 
ska“ prezes tow. A. Kusyk, p rezes K lubu M a­
szynistów tow. L. Schultz i  członek Komisji 
rewizyjnej W ydziału głównego tow. F r P roko­
powicz. Spraw ozdanie z działalności W ydzia- 
łu  i kasow e za rok  1931 zdał tow. J . Riedl, z 
B iura pośredn ic tw a tow. P. M asłow ska i z bi" 
b ljo tek i tow. St. Zajączkow ska. Sekcja liczyła 
z końcem  roku  adm inistracyjnego 260 członkow 
czynnych, w tern 176 kobiet i 84 mężczyzn, 
oraz 10 inw alidów  (6 m ężczyzn i 4 kobiety). Na 
pow yższą liczbę przypadało  z  końcem  roku  1U9 
bezrobotnych (dziś jest ich 120). W  przycho­
dach było n a  rachunku lokalnym  92.675.21 7. 1.,  

a n a  rachunku związkowym 8.733.70 zł., zas w 
rozchodach n a  rachunku lokalnym  52.986.47 zł., 
a na  rachunku związkowym 7.703.46 zł. Saldo 
na rok  1932 w ykazuje na rachunku lokalnym 
39.688.74 zł. (w r. 1930 było 47.136.20 zł.), a na 
rachunku związkowym 1.030,24 zł. (w r. 193. 
było 2.424.40 zł.) W  rozchodach zajm ują naj- 
pierw sze m iejsce w ypłaty  zapomóg, a m iano­
wicie: Zapomogi d la  bezrobotnych sta tu tow e

lokalne w ynosiły 8.636.40 zł., s ta tu tow e zw iąz­
kowe 5.853 zł.; zapomogi d la  bezrobotnych 
nadzw yczajne i  doraźne z funduszów lokalnych 
w ynosiły 25.304.70 zł.; zapomogi dla chory:h  
3.942.50 zł., zapomogi dla inwalidów 4.315.75 zł., 
odpraw y pośm iertne 350 zł. Członkowie p łacą  
w kładki tygodniowe w w ysokości 8 zł., 6.50 zł. 
i 3 zł. Po dyskusji nad  sprawozdaniam i, p rzy ­
jęto je do wiadomości, uchw alając absoluto­
rium skarbnikow i, poczem  w ybrano now y W y­
dział, do którego w chodzą tow.: Józef Kru- 
szelnicki przew odniczący, S tan isław a K otyla- 
ków na zast. przew ., Leonja G rabow ska sek re ­
ta rk a , Grzegorz H orbaty, H elena Kowalska 
M ichał M akuch, P etronela  M asłow ska— człon­
kowie W ydziału, zaś zastępcy: A ndrzej Błysz- 
czyszyn i E lżb ieta  Feliksik. Komisja rew izyjna: 
Zygmunt A golzer, A ntonina A kielaszek  i  Mi­
chał Ohyda.

Koło Składaczy Maszynowych Oddział 
Lwów odbyło się doroczne Z ebranie dnia 10 
kw ietn ia b. r., pod  przew odnictw em  kol. M. 
Bamburowicza. O becny p rezes W ydziału 
Głównego, kol. A . Kusyk. P o  zagajeniu i  od­
czytaniu  pro tokó łu  z ostatniego W alnego Ze­
brania, spraw ozdanie z działalności W ydziału 
za  ro k  1931 zdał kol. Bamburowicz. Spraw o­
zdanie kasow e i biblioteczne zdał skarbnik , kol. 
F r. Prokopow icz. Koło liczyło z końcem  ro ­
ku  sprawozdaw czego 109 członków, w tem  89 
linotypistów  i  20 typografistów . S tan  bezk-on- 
dycyjnych w ahał się m iędzy 15 a  20 kolegami. 
Przychody w ynosiły 3.324.73 zł., rozchody 
1.505.89 zł., z czego 1.350 zł. w ydano na  zapo­
mogi dla bezkondycyjnych. Pozostałość na 
ro k  1932 w ynosi 1.818.84 zł. (roku  poprzednie­
go by ło  1.136.07 zł.). Spraw ozdanie przyjęto  do 
wiadomości, uchw alając ustępującem u W ydzia­
łow i absolutorjum . Do W ydziału n a  ro k  1932 
w ybrano kolegów: M. Bam burow icz prezes, J. 
N owakow ski zast. prezesa, Z, N owakow ski se­
k re ta rz , F r. Prokopow icz skarbnik , I, C harak, 
St. K waśniewski, St. M ykitka, J . Pander, J. 
R ychlew ski — członkow ie W ydziału; Komisja 
rew izyjna: G abrjel B enrad, M, H erzog i J-
R zepka. P rzy  w nioskach członków omówiono 
s-prawy organizacyjne oraz sam okształcenia.

Z ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO
OŚWIADCZENIE.

Za ubliżenie n a  zabaw ie tow arzyskiej w dn. 
17 stycznia b. r. niektórym  członkom  Zarządu 
i Związku, tą  drogą Tychże najuprzejm iej p rze-

PraSZam' ( _ )  J. śliwka.

Z SĄDU POLUBOWNEGO.
W yrokiem  Sądu Polubow dnego przy Z w iąz­

ku  Zaw. D rukarzy i Pokr. Zaw. — O ddział w 
Łodzi, w dniu 24 m arca  b. r., kol. W iktor P a ł­
czyński uznanym zosta ł winnym zniew ażenia 
i obrazy podczas gry w szachy kol. rro n tc z a k a  
H. i za czyn ten  skazany  zosta ł n a  grzywnę 
zł. 15 n a  rzecz  bezrobotnych przy  Związku oraz 
ogłoszenia w yroku w „W iadom ościach Graficz­
nych".

Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO.
SPROSTOWANIE.

W  zamieszczonej liście łam istrajków  poznań­
skich w N -rze 6 „W iad. Graf." dw a nazw iska 
b łędnie w ydrukow ano: powinno być Jaśkow iak 
Stanisław , a nie Jaśkow ski, oraz Sm erda Jan  
a nie Sanerda.

WYCIECZKA KLUBU MASZYNISTÓW.
Klub D rukarzy M aszynistów w Poznaniu 

urządza 8 m aja ranną w ycieczkę o godz. 7-ej do 
ogrodu „Jedność" n a  P rzepadku. W ycieczka 
zostanie urozm aicona przez w spółudział Kluou 
M andolinistów  Zw. D rukarzy, pozatem  odbędą 
się gry dla pań, panów  i dzieci. W spólna foto-

O liczne przybycie członków, sym patyków 
i gości p rosi Zarząd,

Z ODDZIAŁU POMORSKIEGO.
Z WALNEGO ZEBRANIA 

odbytego dnia 6.IU 1932.
Po zagajeniu i pow itaniu obecnych Kolegów 

zatw ierdzono pro tokó ł z poprzedniego W al­
nego i Nadzwycz. W alnego Z ebrania. Do p re ­
zydium weszli kol. kol. U rbański I. (przewod­
niczący), Byszewski, Smoczyński, Jaw orsk i J  , 
Jagielsk i i Staniszew ski.

W ydrukow ane spraw ozdanie z działalności 
Zarządu za rok  1931 uzupełnili poszczególni 
członkowie Zarządu. W  w ywodach tych pod­
kreślono ciężką p racę  we w szystkich k ierun­
kach, szczególnie uciążliwą, jeżeli prow adzoną 
z w łasnym i członkami, k tó rzy  częstokroć nie- 
tylko nie s ta ra ją  się poprzeć dążności Z arządu  
w w alce o ochronę p racy  i płacy, lecz p rze­
ciwnie — świadom ie lub nieświadomie — p rz e ­
ciw działają tym  dążeniom . Tego rodzaju w y­
bryk i n ie  mogą mieć miejsca w przyszłości 
i  nie mogą być to lerow ane, gdyż Regulam in 
i S ta tu t nie obow iązują ty lko  członków Z arzą­
du, lecz w szystkich członków  Organizacji. To 
też  przestrzeganie  ustalonych i uchw alonych 
przez n as n a  Zjazdach paragrafów  uw ażać n a ­
leży za elem entarny obow iązek.

Część kasow ą spraw ozdania uzupełnił ko k  
Icek, nadm ieniając, iż bezrobocie n a  naszym  te ­
ren ie  dochodzi do  50 proc. ogółu kolegów oraz , 
wzywając rów nocześnie do regularnego p łace ­
n ia  w kładek, celem  podtrzym ania skutecznej’ 
pom ocy d la  bezrobotnych Kolegów.

Kol. Bożejko w im ieniu Komisji Rew izyjnej 
stw ierdza zgodność kasy  z książkam i i w nosi
0 absolutorjum  d la  Zarządu, k tó re  udzielano’ 
jednogłośnie.

W  spraw ach zarobkow ych kol. p rezes ubole­
wa, że przy  zniżkach Oddz. Poznański w yprze­
dza  nas zaw sze ze zniżkam i o 4 —  8 tygodni, 
w skutek  czego stanow isko nasze w obronie za­
robków  n apo tyka  n a  w ielkie trudności. O bec­
nie w Poznaniu w prow adzono dalszą obniżkę 
zarobków  o 10 proc., gdy u nas dopiero  mają 
się odbyć pertrak tac je . W obec tego stanow i­
sko nasze w obronie dotychczasow ych zarob ­
ków  będzie niezw ykle trudne.

Zaproszeni celem omówienia wspólnego sta­
now iska odnośnie spraw  zarobkow ych, delega­
ci „Polskiego Związku D rukarzy" (b. „W spól­
noty") zapew niają, iż uczynią w szystko, by 
w spólne stanow isko obronne zostało uzgod­
nione.

W  spraw ie w kładek  członkow skich w iększo­
ścią głosów przeszła uchw ała obniżająca 
w kładkę na  5 zł. tygodniowo z w ażnością od 
tygodnia 11-go. U chw ała ta  św iadczy wymo­
w nie o należytem  zrozum ieniu spraw y przez  
zebranych, k tórzy  poszli ponad p ro jek t Zarzą­
du, odrzucając ogrom ną w iększością pow ażniej­
sze obniżenie w kładki.

W  myśl dalszych uchw ał zapomogi chorobo­
w ą i przesiedleniow ą zaw iesza się aż do odw o­
łania, inne św iadczenia pozostają w mocy 
w myśl uchw ały Nadzw. W alnego Z ebran ia  
z dnia 15.XI.31.

Dla zapomóg koleżeńskich przyjęto  m aksy­
m alną wysokość tygodniowej zapomogi dla żo­
natych 8 zł., d la kaw alerów  4 zł. — najdalej n a  
przeciąg 17-u tygodni, jednakże tylko w gra­
nicach posiadanych funduszów, w obec czego 
Zarządow i udzielono pełnom ocnictw a do ew tl. 
zmian staw ek tych zapomóg.

Polecono Zarządow i w ystąpić energicznie 
przeciw  utrzym yw aniu drukarń  po zak ładach
1 w instytucjach sam orządow ych z żądaniem  
zlikwidowania tych drukarń .

Nowy Zarząd w ybrano jednogłośnie w oso­
bach: kol. kol. W eiss J a n  —  prezes, ponow nie, 
Bożejko K arol —  w iceprezes, P ielaw a F ranc i­
szek — sekretarz , Smoczyński Alojzy —  za=t; 
sekr,, Icek  F ranc. —  s k a r b n i k ,  Bandrow ski 
F ranc. — zast, skarbnika, M ajewski F. —  b i­
b lio tekarz, Bożejko K arol — gospodarz. K o­
misja Rewizyjna koledzy: Kwintkiewicz, Oże- 
gowski, N owakowski Cz,, Jagielski i  Byszew ­
ski.

  im im   .
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